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CZY PARLAMENT POWINIEN DECYDOWAĆ O STAWCE ZA XERO ?

W dzisiejszej Gazecie przeczytałem informację o sporze między szpitalami i Ministrem Zdrowia o stawkę, jaką wolno pobierać z kserokopie dokumentów zdrowotnych. 

Szpitale wykorzystują sytuację monopolisty wymagając nadmiernych opłat. Minister wydał zarządzenie je ograniczające. Szpitale odwołały się do Sądu Administracyjnego, który zwrócił się do Trybunału Konstytucyjnego z sugestią, że to należy uregulować ustawowo. A więc niech parlament decyduje ile groszy wolno wziąć na xero. 

To jakaś paranoja. Czy naprawdę parlament nie ma nic innego do roboty? Może niedługo będziemy chcieli mieć ustawowo uregulowane wycieranie nosa? Mamy widać za mało ustaw, przepisów, regulacji, instrukcji. Twórzmy ich jeszcze więcej żeby już zupełnie pozbawić wszystkich jakiejkolwiek odpowiedzialności i swobody. A kiedyś słyszałem, że potrzebna jest generalna deregulacja...


Oczywiście szpitale nie mogą wykorzystywać przymusowej sytuacji ludzi, którzy muszą uzyskać dokumentację zdrowotną. Ale to nie jest przedmiot, który należy regulować administracyjnie. Od tego jest Urząd Ochrony Konsumenta, który nie powinien pozawalać na wykorzystywanie uprzywilejowanej sytuacji do uzyskiwania nienależnych dochodów. I tyle. 

